
dafy zawody powstańców. Otóż na 69 
powstańców przew.a,żnie I, m i IV 
cyrkułów inteUge.ntów by~o 6, 37 rze 
mieślników, 16 wyrobników, 6 bez za 
jęcia, 3 muzyków, l właścicie·I domu 
i l żyd. Zawody innych powstańców 
można ustalić na podstawie ksi'ąg lud 
noś·d stałej. W każdym jednak razie 
najsilniej zasiliły szeregi armii pow­
stańczej war§twy rzemieślnicze i ro­
botnicy. 

Niestety wykaz'Y te nie podaJą 
pewnej listy powstańców łódzkich al­
bowiem w okó:l1niku Gencra:ł - polic­
rna1Jstra w carstwie - Trepowa z drn. 
1113 września 1864 r. Nr. 9 na. 29 
mieszczan łódzkich poszukiwanych za 
udział w powstaniu figurnje 14 osób 
a nadto w bit\vie pod Dobre): 13 osób 
poległo nieznanych nam w wymienio­
nych już poprzedni101 v.rykazach. Ogól­
n21 zatem ilość powsta11ców lóclzkich 
wzrasta do cyfry 154 (teczka Nr. inw. 
551 O). Ale i to nie jest jeszcze cyfra 
pefo1a. 

W szczupłych ramach niniejszego 
artykułu· nie możemy podać pel'.nej li­
sty powsta1iców na·szego miasta, lecz 
ogr.a111kzymy się do podania nazwisk 
powstańców zabitych na po!.tt walki 
oraz stracony·ch przez zaborcę rosyj­
skiego, i przy.najmniej w tein sposób 
oddać cześć bohaterom 1863 r. .po.leg 
łym na polu chwały. &ą to: zabici w 
wa:lkach: z I cyrkułu: Depczyr'iski Ka­
zimierz wyrobnik, Rybicki Jan stolarz, 
Stachlewski Francfszek wyrobnik, -
miesz·kal przy matce, Topolski An­
drzej bednarz Jat 45 i Zeligman Mar~ 
dn deśla; z ·cyrkułu U-go: Bo·necki 
(Bieniecki) Maksymilian, Ckho·c!ki Ja-· 

kób wyrobnik lat 20, Danielewicz Jó­
zef apHkant il.at 2'4, Godlewski Wioj­
dech, Grusz·czy,ński Antoni- krawie'c 
lat 38, Jugowicz Wojdech - rolnik 
1Jat 30 (.zma:r+ z ran w Łodzi),MBrnlski 
Ksawery, tkacz lat 34, Ulicki Ig.nacy, 
tika-cz !]at 22, z -cyrkufor III i V-~o 
Janlmwski Ignacy wyrobnik ·lat 39, 
Neugeba.ue.r Arleksander mrnra.rz ,j. Przy 
byilski Igna·cyn - wymbni1k ']·at 30. 

IPoidi Dobrą padli Ło-
dzia1nie: ·Gromadzki Józef wyrobnik 
lat 33, Gruszczy11ski handla1rz lat 30 
Reicher starozakonny ·1at ?, Romelski 
Jędrzej wyrobnik lat 26, RokJo,szew­
ski Domi1nik, tkaicz 1lat 19, Salski Józef. 
tkac.z 21, Siatew W'ojciech, szewc lat 
18, Sobczyfiski Maks mu.r:a1rz lat 30, · 
Schmidt Krystian Henryk, .uczeń Szko1 
~'Y Powiafoweflat 16, Wettlaufer Goift 
frid, tkacz lat 23, Wilczyil:ska Antoni-

ua, siuż'ąca z Łodzi ł. 20, Wo:lf Jakób, 
tkacz fa1t 21, żakiewi·cz Maksymilia,n 
łat 19. 

P1onadto zabra.ni do niewoli i ska­
zani na karę śmierci w Łodzi, Sucho 
wicz Walenty mieszcz.:min łódzki, Tu 
czyński Leon zastępca Na·cze!nika 
Miasta - setnik organizacji mieJskiej, 
Skowror1ski Ig·11acy - szewc i żubra 
wicz Jar11 poiicja·nt powstań·czy z zawo 
du tkacz. - Wszyscy łodzianie. 

Rarzem więc w powstaniu pio1legło 

34 miesz1czan ~6dzkk:h. 
W Łodzi mai 'karę śmie.rei skaza.ni 

riadto jeszcze: Birtus Jan - kapitan 
dowódca partii, Błaszczyk Michał fan 
rfarm narodowy, Gałecki Hipo:!it tka·cz, 
~·-

policjant powstańczy, Grabowski Mi­
chał - podoficer wojsk powstań 
czych, Grzybowski Hipolit - żołnierz 

rosyjski przeszedł illa stmnę powstaf1 
ców, Janiszewski Piotr - żandarm n.a 
rodowy, Jurczewski Leopold - żan­
darm narodowy, Szternberg ( włościa­
nin) ża,ndarm narodowy, 1Wilczek vel 
W ale wski Te of it -- żandarm narodo-
wy, Rządkowski Frnndsz1ek - żan­

darm narodowy oraz dwaj Rosjanie: 
Bohdanow Tymoteusz żol:nierz msyj 
ski i Gordiejew Bazyli - kanonier 
armii rosyjskiej. 

Dr. Jan Warężak. 
~L.~_Jii4i@ifm!itµ4 ___ ._ ~Ri [ _J§L. ____ „ ____ ;atJiLC4!!?#A 

W dniu 15 l'Ocznicy! Niepodległości weteran por. Ignacy Hardy 

przekazuje sztandar 1863 roku - symhol walk z najeźdźcą 

o Niepodległość Rzeczypospolitej Polskiej, - kawalerom orde­

ru Virtuti Militari w ręce prezesa Koła Józefa Haras za ze 

słowami: „Wręczam Wam sztandar, następcy powstańców. 

Bro11cic honoru Rzeczypo.spoHtej. jak myśmy to czynili" 

ERRATA 

Str. 5 - W notatce „Powstańcze działania •.• " pod .datą 23, V. 

winno być: Zwycięska bitwa partii kujawsko • kali­

skiej Oborskiego, Szumlafiskiego i t, d. · 

24. V. powinno być: Oddziały powstańbze zajmują Łódź. 

Str. 5 - Pod ilustracją powinno rbyć zamiast J6zef Oili.ński 

Str. 6 - Opuszczono odsyłacz: Szkic niniejszy jest pnedru­

kiem części pracy 'Ogłoszonej w wytdawnictwie: „Dla 

Polski Łódź w Legionach", Łódź 1931. 

Józef Oxiński. 

Całkowity materiał do,stariczony ·został w porozumieniu z ObyweteI.sldm Komitetem Obchodu przez Oddział Łódzki Prolskiego 

T-wa Historycznego, Ilustracje pochodzą. ze zbiorów Ludwika Waszkiewicza. 

Odbito w dntkami „Kurje,ra Łódzkiego". 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEGO". 

Rok XIV I Niedziela, dnia 30 stycznia 1938 roku. I Nr. 5. 

IL c • 

W pięknie udekorowanej sali Gazowni Miejskiej w Łodzi odbyła się uroczystość .uczczenia jubileuszu 2.5-lec,ia l)l'acy 23 prac·o­

wników tej instytucji. Jubilatami są pp, Bro11isław Mońko, Józef P'ienią.żek, Jan Raczkowski, Jan Westfal,. Eugeniu.sz Repsz, 

Antoni Mroziński, Stanisław Pilichowski, Franciszek Sobucki Stanisław Braun, Józef Kłosowicz„ Witold Rybicki, Franciszek 

Adamczyk, MateTu~z Puchalski, Sabina R'Dtertowa, IJ:gnacy Wieczorkowski, Rozalia Magnusowa, Maria Cie.sielska, Antoni S1p~~ 

chalski, Józef Dawido·wski, Zygmunt Piotrowski, Stanisław Bo rawski, Edmund Rudolf i Kazimie·tz Konikowsiki. W sali, zasie-

. dli •przeds.tawiciele Zarządu Miejskiego w osoba.eh prezydenta Godlewskiego i wiceprezydenta Pączka, Rada Nadzorcza i dy~ 

rekcja Gazowni Miejskiej z dy.r, inż. Stanisławem Gundlachem i 'Wicedyr. Robertem Hoffmaimem na czele. Salę wypełnili .. pra­

cownicy Gawwni, członkowie rodzin jubilatów i z.aproszeni goście. Dro jubilatów wygłosił przemówienie prezydent Godlewski, 

który podkreślił zas,ługi jubilatów, umieją:cych wytrwać przy jednym warsztacie pracy, po czym złożył im ży.czenia dalszej wy-

trwałej i pożytecznej pracy. · 

Fot. A. Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-81 

································~······••+• 



Dot:bowieńsiwo po 1 ... 
1kie w poftstaniu ł8fil 

W podjętej próbie zrzucenia jarzma obce­
go i nienawistnego narodowi w powstaniu 
rnku 1863 wzięło wybitny udział duchowiefl 
stwo polskie. Udział duchowief1stwa kato­
lickiego nie ograniczył się do niesien.ia po­
·w,stai1com pomocy moralnej i materialnej 
(finansowej, urządzenia lazaretów w lda­
sztJrach), ale również wielu .księży chwyci 
ło za broń, stając się nieraz dowódca~i od.­
działów partyzanckich. Swoją miłość do Oj 
czyzny setki kapłanów przypieczętowało 

śmiercią, więzieniem, zesłaniem na katorgę, 

Z wyroku wojennego sądu r·osyjskiego 
straceni zostali następujący kapłani: ks, St. 
Brzóska, ks. Agrypin Konai1ski, ks. Wa­
wrzyniec Lewandowski, ks. Ignacy Mosiń­

ski, ks. Maksym 'Terejwa. Innym księżom, 

skazanym na śmierć jak np. administratora 
wi archidiecezji warszawskiej ks. Antonie­
mu Białobrzeskiemu (po uwięzieniu arcy­
biskupa Felińskiego) zamieniono karę śmier 
ci na więzienie. 

. Polegli na polu bitwy' w postaniu 1863 r. 
_ks. Andrzej Dąbrow.ski, ks. Wawrzyniec 
Kruszewski, ks. Antoni Majewski, ks. Ro 
muald Makarewicz, ks. Benwenuty Malńko1w 

ski, ks. Franciszek Przybyłowski, kleryk 
Dominik Maria i braciszek bernardyński, 

którego nazwiska nie podają źródła archi­
walne. 

' 
N a Syberię lub do północnych gubernii 

R·o$ji. zostało wywiezionych. 297 kapłanów; 
aresztowanych i uwięzionych na terenie 
tylko b; Kongresówki było 649 kapłanów, 
wysiedlonych zagranicę 49, ścigany~h poli­
cyjnie ,i sądownie za manifestację, wiece i 
,P0Ćl1ody patriotyczne było .190 kapłanów. 

Pełen wymowy jest rapDrt jenerała po­
lic.inajstra Królestwa Polskiego , w którym 
czytamy m. in. (Archiwum Akt Dawnych. 
,;Kieleckaja EparcJ;iia". Zarząd Wyznanio­
wy n. 7871). 

W 75 rocznicę p•owstania styczniowego w łiodzi odbyła się podniosła uroczystość zło 
żeni a hołdu prochom poległych powstańców i zmarłych weteranów na Starym Cmen 

tarzu Katolickim w Łodzi. Przemawia prezydent miiasta p. Mikołaj Godlewski. 

Na Placu Wolności w: rocznicę 75 powstania wmurowana została na ratuszu tablica 
pa:miątkowa ufundowana przez Zw. b. Ochotników W. P. Przemawia wicevrojewoda 

Wendor:f i prezydent Godlewski przed mikrofonem. 

Dnia 22 bm. obchodził jubileusz 15-letnieg0. istnienia na grun­

cie łódzkim o,dd:ział Związku Pracotwników Banlkowyic:h i Kas 

Oszczędności posiadającY,. swą siedzibę p~zy ul. Piotrkowskiej 
Rozdanie nagród tury.sty<:znych za rok ubiegły członkom Klubu 

Sportowego „Resursa" na tradycyjnyrm „opłatku" w .lokalu 

własnym w Łodzi. 
101, Powyżej ucz~stnicy tej ur~czystości. 

„Rz.-kat. duchowieństwo Królestwa Pol 
skiego -imówi jenerał policmajster w 
swym s,prawozdaniu .do cesarza- odegrało 

ważną, karyg·odną rolę w byłym powstaniu 
a nawet bardzo cz.ęsto było instruktorem 
tegoż. W samych początkach powstania, któ 
re wybuchło w Warszawie 1860 r., ducho­
wieilStwo świeckie było wielką pomocą dla 
spiskowc_ów. Duchowieństwo od 1860 r. sta­
łemi nabożei1stwami o politycznym charak 
terze, kazaniami niewymownie gwałtowny­
mi i nauczaniem rewolucyjnych hymnów 
usiłowało przygotować kraj eały do pow­
stania. Wyższe duchowieństwo nie tylko nie 
kładło taimy tej wrogiej działalno.ści, ale 
jesz.cze mieszaniem się do spraw świec­

kich pomagało agitatorom. 
Arcybiskup wamzaws1ki Fijałkow,ski brał 

czynny osobisty udział w 1861 r. w zebra­
niu w Warszawie miejskiej .delegacji po . 
krwawych zajściach 15/27 lutego 1861 r. 
Księża: Wyszyński, Stecki za zg·odą arcy­
biskupa weszli do tej delegacji a pierwszy 
z nich był prezesem Komisji do zbierania 
·ofiar w całym Królestwie.„ Za: Fijałkow­

skim poszli inni biskupi a szczególniej ad~ 
ministrator płockiej diecezji kanonik My­
śliński. .. Z tego względu duchowieństwo pło 
ckie wzięfo czynny udział w powstaniu !!. 

miQdzy ,nimi ks. Rafał Drewnowski... ks. 
Edward Abratowski ... księża Katy11.ski a­
gent centralnego komitetu, Wiktor Łosicki. 
rewolucyjny· naczelnik miasta Pułtuska .. 

Dnia 2 (14) października 1861 r. ogło­

szony był stan wojenny w kraju a 3 (15) 
października w kościołaich m. Warszawy 
odbyło .się uroczyste nabożeństwo za Ko­
ściuszkę. W kościele św. Jana nabożeństwo 
odprawił biskup Beniamin Szyimański (z Ja 
nowa Podlaskiego). W ,początkach listopa­
da 1862 r. <l.uchowiełń.stwo związało .się we 
własną rewolucyjną. organizację, w czym 
pierwsza wy,stą.piła 1sahdomierska diecezja, 
przyłączywszy się do Centralnego Komite­
t u. Za nią. po,szły diecezje: kujawsko-kaHs 

·ka, p1odlaska, greko-unicka w Chełmie i w 

końcu lubelska„." 

Fragment uroczystego odsłonięcia tablicy pamiątkowej na murach ratusza w Łodzi 
w 75 rocznicę powstania stycz,niowego, 

W godz.:inach wieczorny.eh dnia--23 b. rn. w 75 rocznicę powstania styczniowego w_ŁQ­
dzi odbyło· się ;publiczne posiedzenie naukowe Pol. Tow. History.cznego w Łod.zi w sa 
li Rady Miejskiej z udziałem p. p, wicewojewody Wendor:fa, gen Langnera i ks. ofi-

cjała .dr Bączka. 

11
Choinka" w Łódzlkiej Rodzinie Radiowej oraz rrozdanie upo­

minków dzieciom odemniałym. Miasto reprezentował na~zelnik 

Wydziału Opieki Społecznej p. T. Wis~awski. 

Chrześcijański Cech Blacharzy urządził w dniu 15 stycznia rb. 

w lokalu Zw. Rzemieślnikow Chr.teścijan „Oplatek" dla swych 

członków i ieh rodzin. 



o 

Od kilkunastu lat istnieje w naszy:m 
mieście t. zw. Szkoła Pracy. Nazrwa tej 
szkoły niezrozumiała dla większości rodzi­
ców, najczęściej nasuwa myśl, że w niej 
dziatwa uczy się rękodzieła, rzemiosł. A 

tymczasem Szkoła Pracy, to nowoczesna 
szkob po\vszech11a, realizująca postulaty 
nowego kierunku pedagogicznego, noszące­
go tę sarną nazwę. Dawna .szkoła, zwana 
tradycyjną, słusznie uchodziła, za jedną z 
najbardziej .konscl'watyvmych instytucji, sta 
rannie odgradzającej się -ód życia podręcz~ 
nikami i rutyną. Między metodami pracy 
w życiu, opartytmi na inicjatywie, wyti•wa­
łości, samodzielności, a metodami szkolny­
mi, skazującymi ucznia na bierność, istnia­
ła przepaść. Wyda.wała się, że szkoła nie 
idzie z żydem lecz óbok nieg'O. W trady­
cyjnej, dawnej .szkole punkt ciężkości spo­
czywał w programie nauczania. Psy.chikę 

dziecka uważano za coś drugorzędnego. W 
wyniku tego ustosunkowania wychrowanek 
nie brał czynnego udziału w pracy nad so­
bą, bo materiał i metody pracy były mu oh 
ce i 1sprzeczne z. jego naturą. 

Jednym z najbardziej zdecydowanych 
przeciwników szkoły tradycyjnej był wiel­
ki myśliciel i pedagog Devey, który mówił: 
„Aby nauczanie było naturalne ·musi ono 
iść tą drogą, jaką szła ludzkość. Ludzko:ść 

stała się tym, czym jest nie przJ:!z uc.zenie 
na pamięć z podręczników, ale przez pra­
cę, dzięki. której zdobywała sobie .środki u­
trzymania. Dzieci w swoich grach wska- . 
zują drogę po której winna . iść praca w 
szkole, One chcą. działać, tworzyć, a nie 
słuchać". 

Na tym samym stanuwi-sku stanął r&w 
nież niemi.ecki pedagog Kerschensteiner. 
Devey i Kerschensteiner uważani są za 
tw6rców i apostołów nowej szkoły, szkoły 

pracy, 
NoWy kierunek pedagogiczny pr~edo-

Lekcja w pracowni przyrodniczo -geogra;fi cznej w 8zkole Pracy. 

stał się do nas z Niemiec; niezbyt szczęśli­
wa nazwa tego kierunku jest dosłownym 
tłumaczeniem z niemieckieg·o „Arbeitschu­
le". Od kilku lat przyjęła się u nas nowa 
nazwa tego kierunku, nazwa „Szkoła Twór 
cza". 

Szkoła Pra:cyi według twórców ma stwo 
rzyć doskoi1ały typ człowieka, człowieka 
przygotowanego do współdziałania w zbiio 
rowym życiu .s.połeczeństwa. W szkole da­
'Wnej każda klasa stanowiła luźne zbioro­
wisko dzieci, niezwiązany·ch ze sobą ści­

ślejszymi węzłami. 

W nowej szk'Ole, w szkole twórczej pa­
nuje idea kooperacji, ws;półdziałania i .so­
lidarności. W każdej klasie wszy.stkie je'­
dnostki pracują · wspólnie dla osiągnięcia 

pewnych wytknięty·ch celów. w nowej szko 
le zmieniła się rola nauczy.ciela. Dawniej 
uczył on i nauczał wszystkiego, uczniowie 

zaś p•owtarzali prawie dosłownie słowa je­
go lub podręcznika. Obecnie w szkole no­
wej dzieci uczą się, 1są czynne, zdobywają 

wiedzę samodzielnie, a rola nauczyciela po­
lega na kierowaniu ich pracą, na pobudze­
niu, pomocy w szukaniu materiału i środ­
ków. Z~rów.nro metody nauczania, jak i me 
tody wychowania w Sz:kole Pracy są op·ar­
te na prze.słankach psy.chologieznych, dają. 

uczniom szero·kie pole do sanwdzielnej pra­
cy twórczej, wywołują zainteresowanie, 
przyzwy.czajają do pokonywania oporu, da­
ją metodę pracy, co ze względu na samo 
kształcenie jest cz.ynnikiean wfolkiej wagi. 
Pracując iw:spó1nie (grupami) uczniowie 
zżywają się bardzo silnie, jedni drugim o­
kazują pomoc w pracy, uczą się ponosze­
nia odpowiedzialna:Jci za siebie i innych, 
ero s,przyja przygotowaniu do pracy społe­
cznej. 

„Opłatek w Związlku Strzeleckim oddział ·Widzew-wie·ś dniru 9 

b. m. w .szkole powszechnej ·w Widzewie. Wspólna fotografia 

uczestników tej uroczystości, 

nChoinka0 dla dzied inwalidów wojennych Wojsk Polskich, sku" 

piony.eh •w Legii. Dzieci otrzymały piękne U:P-Ominki. Dziatw:a 

z prezesem kompanii grodzkiej Legii p. Kasprzakiem na czele, 

Rekordzista światowy Kaers - przygląda 

się nowowybud·owanemu torowi wy.ścigowe­
mu w Berlinie. 

, 
KASY WMUROWKI - KASETKI 
pole!la Fabryka Kas Ogniotrwałych i Masźyn 

Karol Zinke ~ 
Pr:e?aD~~ 16 ~:l~ 

Tel. 224-19 ~~ 

W zwią.zku z, odroczeniem sesji Rady Ligi Narodów, minister 

spraw zagranicznych Józef Beck udał się bezpo,śxednio z Berli­

na na kró.tki wypoczynelk na południe Francji. N a zdjędu na-

szym min. Beck podczas przechadz,ki w Cannes. 

głównej kwaterze trening.owej Schmelinga panuje wielkie ożywienie. 
wych ciągną, ze wszystkich stron. 

W Kalkucie, stolicy Indyj brytyjskic11 

wzniesfony .zostanie pomnik krela J er~f'gO 
V-go. Model tego pomnika widzimy na.· .na~ 

szYJJ.U zdjęciu. . 
• .I 



Nowoit. 
„świat w cyfrach", cieszy się od po­

czątku swego istnienia uznaniem społeczei1 
stwa, ukazuje się obecnie w nowym wyda­
niu. Podano w nim przeważnie daty staty­
styczne za rok 1936, a więc najnowsze. W 
tahliea.ch polskich uwzględniono dane iogól­
n'Opolskie według ,5pisu ludności z r. 1931, 
które dopiero w ciągu br. zostały opubli-

kowane. 
W zakresie nowych tablic wprowadzono 

szereg zestawień l'etrosiPektywnych dla lu­
dności .(Polska, kraje eurnpejskie'"świat )i 
obszaru (Polsl{a), uwzględniono szerzej 

międzynarodowe przeg·lądy wojska i mary­
na1~ki wojennej i dodano kilka tablic· dla 
geografii fizycznej, ras itp. Oczy'Wiście 
wszystkie tablice uległy rewizji (Książni­
ca-Atlas., l;.wów Warszawa). 

* 
M. LULO;FS: GUMA •. ~ GUMA„, POWIEŚĆ 

Z SUMATRY 

Książnica-Atlas. Lwów-Warszawa. Str. 438 
GłoiŚno dzisiaj na całym świecie o kolo­

niach i niejeden naród szuka .sobie miejsca 
p•od gorącym niebiem afry:k?-nskim, e.zy 
azjatyckim. To też powieść M:aa:elon ·Luloif s 

zjawia się w porę. Książka ta niesłychanie 
aktualna w najgłębszym' i najistotniejszym 
tego słowa znaczeniu. Z talentem i odwa­
gą odsłania w niej autorka w.szystkie -bla­
ski i cienie życia kolonialnego. W tropikal 
ny:m klimacie Sumatry zużywają się ludzie 
wypaczają co słabsze charaktery, ·rozluźnia 
ją pozornie najmocniejsze więzy rodzinne. 

Ciężl(a, zabijająca i mo,notąnna praca, brak 
łącżności z Eu~opą i uk(lchaną, a daleką oj 
czyzną, życie z dnia na dzień wśród ludno­
ści ·ópi:ej ·i w gruncie rzeczy wrogiej, zale­
żność ~od rzeczy tu najważniejszej: od cen 
gumy: to. te straszliwe cienie życia .w kolo 

niach, które ··aż nadto dobrze znają .narndy · 
gospodarujące pd dawna na terenach za­
m-0rskich. Dumne pociucie, iż w tej znoj:­
nej pracy tworzy się potężne dzieło eywi­
lizacji, że ,się jest pożytecznym żotnierzem 
wielkiej allll1ii em1opejskiej zmierzającej od 
wieków do :pokojowego p·odboju kuli ziem­
skiej ~to bla$ki tej egzotycznej egzysten. , 
cjt Nieliczne :one,. ale wiell,rn: .ich moc i .s.i­
ła .. I w ich obliczu, w dziejowym„ akcie ·rzu · 
cani~ podwalin pod wi~lld~· potęgi ś'Wiaio ·· 
we zblednq6 muszą wszys.~l<ie ·.cienie:",·. Ni~ 
woln'o o tym zapominać. żadnemu. narodo-­
wi, dążącemu ·do pós.ia~a~ia'..wł~~.y~h l~Ó~. 
Ionii. · · · „. · · 

. ·~ 

Rep1odukujemy gru1pę dowód.ców armii ja pof1.skiej, w który.eh ręku leży klucz sytua­
cji wojennej na Dale:kim Wschodzie. Od lewej ku prawej: wiceadmirał Kijoshi Hase­
gawa, dowód,ca floty japońskiej, operującej na wodach chińskich; gen. Iwa.ne Matsui 
-główny do,wódca wojsk japońskich w Chinach; gen. ks. Yasuhiko Asaka, oraz gen. 

Heisuke Yanagava, najbliżsi współpracownicy gen. Matsui. 

Bokser Scluneling, po zlcpic:1iu bałwana na śaiegu „wkłada" 
mu gło,wę na korpus. 

Gustaw Roth '( z prawej) po zaciętej wal ce z Belgiem Besselmanem.- utrzymał .si~ 
przy tytule mistrza· świata w wadze pół ci ężkiej. 

• J 

Sukces boksu po,lskiego, Repttodukujemy fragmenty z rozegra iego w Warszaw1e międzypa;ństwcwego meczu bokser­

skieg>o Italia - Po,lska, zakończonego zwycięstwem naszej reprezentacji w stosunku 11 :5. Na zdjęciu Nr. 1- Chmielewski -

mistrz Europy· (Polska) podczas ·walki z Binazzim (Italia). Na zdjgciu Nr. 2 - Szymura -wice:11ist::·:z Europy (Polska pod-

czas walki z Terraciną (Italia). 

1111111 I 1111111 

. Zdję.cie przedstawia japońską piechotę w maskach przeciwgazo­

wych, która wkracza do zdobytego· miasta Nankinu. 
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Łotewski minister skarbu Ekis złożył 

w Krakowie hołd u trunmy Mar­
sza.łka Józefa Piłsudsldego .. Moment, w któ­
rym minister Ekis w towarzystwie mini­
stra przemysłu i handlu Romana, udaje 
się z wieńcem przepa~anym wstęgami o 
barwach narodowy.eh łotewskich do krypty 

„Pod Wieżą Srebrnych Dzwonów''. 



Genialny aktor, Paweł Muni, stworzył najwięllrnzą kreacjQ swego 

żyda w filmie pt. „życie Emila Zoli" Fot. Warner Bros, 

Młoda i utalentowana akto·rka Inge v. Kuserow, zadebiutowała 

z powodzeniem w filmie pt. „Pieśń jej matki". 

Victor Me. Laglen i June Lang w filmie pt. „Nancy Strecle za-

ginęła". Fot, 20 Century Fox. 

Joan C~awford. 

Wirginia Bruce. 

Odbito w drukarni „lhirjera Łódzkiego'', 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁóDZKIEGO". 

Rok XIV I Niedziela, dnia 6 lutego 1938 roku. I Nr. 6. 

fiadrg r iowników P.C.fi. .lodzi 

W dążeniui do zapewnienia pierwszej' pom-0cy łudności naszego miaista Polski Czerwony Krzyż organiżuj~ i szkoli coraz to nowe 

zastępy; ratowników i ratownfozek. W dniu 29 stycznia r. b. w głównej .sali wykładowej PCK, Oddziału Łód'zkfogo„ w -0bec11ości 
przedstawicieli Władz Państwowych, Polskiego Czerwonego Kuyfa, Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej oraz Prze­
mysłu Łódzkiego odbyło się uroczyste zakończenie kursu rat.- san. dla praco-wnik6w zakładów,:. Al1art, Rousseau et_ Ćo i K. Haf 

:frichter. Podkreślić należy duże zrozumienie i bezinteresowne oddanie ,się tej sprawie o tak dużY'Jli. znaczeniu społecznym za­

równo uczestników kursu jak również Dyre.kcyj Zakładów. Rezultatem tego był bardzo wysoki poŻrom kursu~'i d~skonałe wyni­

ki egzaminów albowiem na ogólną. liczbę 56 uczestników z wynikiem celują.cym .uko!ńcżyło kurs 30 osób. Na zdj.ęciu od lewej: 

-pp. Franciszek Ambroziak, dyr. G. A. Hessel, St. Oziemski, kier. Dru:życki, instr. M. Mikulski, 1nsp, K. Wachowicz, dr. H, 

Wielicza:ńsiki, dyr. K. RUcker~, dyr, W. Petrak i E. Aleksiejew. 

: I 
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fot. A. Meyer Piotrkowska 182, teL 108-81 




